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Ostre strzelan ie .
-Dnia 20-go V. 1936 r. odbędzie się 

o s t re  strze lan ie  na  strze ln icy  Smoszew z 
rejonu fo lw arku  Lisy w k ie ru n k u  lasu 
Bmoszewskiego od godz. 7 ^ 1 4 .

Ze względu na bezpioczeństwo publicz­
ne zakazuje się publiczności przebyw ania 
na powyższym  odcinku w czasie s trze ­
lania.

K rotoszyn, dn ia  13. V. 1936 r.
S ta ro sta  Pow iatow y:
(—) W ILIM O W SK I.

N r. B. 22/30/36.

Zbiórka publiczna.
P. W ojewoda Poznański zarządzeniem  

Nr. S. P. B. V I. ya/90 zezwolił K lasz­
torowi O. O. Franciszkanów  w Ja ro c in ie  
na urządzenie zbiórki publicznej w loka­
lach pry y^atnych i publicznych na całym  
teren ie  W ojewództwa Poznańskiego w 
czasie od da ty  pozwolenia do dnia 3 I-go 
sie rp n ia  1936 r. w /acznie.

K rotoszyn, dn ia 13 m aja 1936 r.
S ta ro sta  powiatowy : 
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. B. 32/22/36.

Plan pracy Instrukcyjnej Kolumny Przeciw - 
jag liczej w K rotoszynie.

W Ci88ie od 25 — 29 m aja m aja  b. r . 
czynna będzie w przychodni przeci w j a ­
gliczej w K rotoszynie, ul. Lf'áaa, in stru k - 
cy jn a  ko lum na przeei w jag licza. L ekarz  
oku lista  przyjm ow ać będzie wszystkich 
chory  h na  oczy, udzielając bezpłatn ie  
jednorazow ej pomocy za w yjątk iem  do­
boru okularów . Pozatem  przeprow adzać 
będzie bezpłatne leczenie jag licy  łą  znic 
z operacjam i jag ik zem i.

Chorzy n iezare jestrow au i w przychodni 
przeciw jagliczej w inni zgłaszać sie w w y­
żej w ym ienionym  term in ie  (25—29 maja) 
od god. 9—10-tej.

W poniedziałek 25. V. od godz. 10 lej 
do 14-tej odbędzie się badanie wszystkich 
zarejestrow anych  na ja g lu ę . Chorzy ci 
o trzy m ają  specjalne zaw iadom ienie.

We wtorek 25. V. 36 r. p rzeprow adzo­
ne będą operacje j-i^licze w czasie od 
godz. 1Ü — 14 tej. C horzy w ym agający  
operacj,- o trzym ają  specjalne zaw iado­
mienie.

Nie w yklucza to zgłaszania się tych  
choryćh, k tórzy  nie są w ew idencji p rz y ­
chodni.

W środę 27. V. od 10—12-tej odbędzie

r'c badanie i re jestrac ja  w szystkich nie- 
wido mych.

W czw artek  dn ia  28. V. i p ią tek  29. V. 
przeprow adzone będą dalsze operacje
jaglicze.

Panow ie burm istrzow ie i w ójtow ie po­
dadzą powyższe w gm inach do w iado­
mości sposobem tam że p rak tykow anym .

S ta ro sta  Pow iatow y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. Z. 20/15/36.

Zbiórka publiczna.
P. W ojewoda Poznańsk i zarządzeniem  

7. dnia 7-go m aja 1936 r. N r. S. P . B. 
VI. 9a/21 zezw olił Zarządow i S tow arzy­
szeniu ku w sp ie ran iu  potrzebu jących  po­
mocy g łuchoniem ych wojew. poznańskie­
go w P oznaniu  na  u rządzenie zbiórki p u ­
blicznej w lokalach  publicznych i p ry ­
w atnych na całym  teren ie  W ojew ództw a 
Poznańskiego w czasie od 1 m aja  1936 r 
do dnia 31 sie rp n ia  1936 r. włącznie. 

K rotoszyn, dnia 13 m aja 1936 r.
S tarosta  p o w ia to w y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. B. 32/21/36.
—o—

Znaczenie pływactcea.
Uczmy się p ływ ać!
W iem y z hit torji, że już  s ta roży tn i 

k ład li w ielki nacisk na um iejętność p ły ­
w ania. P ły w an ie  bowiem obok w artości 
p rak tycznych  i p rzyjem nych jest na jzdro­
wszym i najp iękniejszym  sportem . Poko­
nan ie  obcego żyw iołu, jak im  jest woda, 
sp raw ia  zadowolenie, w yrab ia  odwagę
i zaufanie we własne siły . C iągle przeby­
wanie no świeżem pow ietrzu, w słońcu 
h a rtu je  ciało  i u odparn ia  o rganizm  od 
chorób i cherlaetw . Chodzi nam  wszyst­
kim  o jaknajw span ialsze zdrowie, a zdro­
wie, to n iedościgniony ska rb  w życiu.

Sam e zatem  ru ch y  pływ ackie w wodzie 
są najlepszą g im nastyką  całego ciała. 
Ze strony  zdrow otnej zaś, w zm acniają 
o rgany  w ew nętrzne: płuca i serce. •

N ik t ehyba nie zaprzeczy, ae w gorące
i upalne dni la ta , najw iększą p rzyjem no­
ścią jest orzeźw iająca kąpiel i swobodny 
ru ch  na  świeżem, zdrowem  pow ietrzu!

K to  jednak  chce zażywaó tej p rzy jem ­
ności i w ten sposób zyskać wiele na

D z i a i  n i e u r z ą d o w y .
swern zdrow iu, ten m usi um ieć pływać. 
N ieum iejący p ływ ać zm uszeni są odm a­
wiać sabie tak  przyjem nej rozryw ki jaką 
w łaśnie jest pływ anie, pom ijając już 
liczne w ypadki śm iertelne, spowodowane 
n ieum iejętnością p ływ ania.

Dopiero w ostatnich zaledw ie k ilku  la ­
tach  rozwój pływ actw a nab iera  tchu
i rozpędu. Chcę w iem m iejscu rów nież 
wspomnieć o ,,Ł azienkach M iejskich“ 
z k tó rych  w bardzo p rzystępnych  w aru n ­
kach należałoby więcej korzystać. 
Rodzice! nie zabran iajcie  swym dzieciom 
korzystać z czaru , jakim  dla n ich  jest 
kąpiel i ruch  na pow ietrzu. Nie są one 
pozbawione na * ten  czas opieki, bo na 
nich spogląda czujne oko kąp ie lm istrza . 
Aczkolw iek cały  K rotoszyn, wielce in te ­
resu je  się pływ actw em , to jednak  zainte- 
resow. nie w ystarcza, gdyż każdy  w inien 
sam  b rać czynny udział w te j dziedzinie 
sportu . Nie możemy narzekać  na  b rak  
urządzeń lub na inne n iedom agania, gdyż 
wszystko je s t—tylko korzystać i korzystać.

Mp I. J .

M m i i i  g iełd y  zbo2oaiej 
iii Poznaniu.

z dn ia  12. V. 1936 r.
Żyto 15,50 15.75
Pszenica 22,50 22,75
Jęczm ień 15.50 15.75
Owies 1 5 . - 15.25
M ąka ży tn ia  gat. I  0—50% 22.— 22.25
M ąka ży tn ia  j a t .  I  0—65% 21.— 21,50
M ąka ży tn ia  g. I I  50—65% 
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

18.25 17.25

65% 17.25 18,25
M. pszen. g. IA  0-45% 34.50 35.—
M. pszen. g. IB  0-55% 33.50 34.—
M. pszen. g. IC  0 60% 33.— 33.50
R zepak zimowy 4 0 . - 41.—
Siem ię ln iane 44.— 4 6 . -
Gorczyoa 32.— 34.—
W yka latow a 25,50 27,50
Peluszka 25,50 28.—
Groch W ik to rja 21.— 25.—
Grooh F o lg era 2 1 , - 23 —
K oniczyna czerw ona surow a 120.— 130.—
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Konicz. czer. 95—97°/0 c?yst. 1 3 0 .-  140.—
Kom ezym ; b ia ia  75.— 100.—
K oniczyn» szwedzka 165.— 190.—
Ziam niaki jadaine  4.25 4.75

G i e ł d a  b y d l ę c a .
Wraędowc spraw ozdanie targow e K om isji

Notow ań Cen
W oły 3 8 -6 2
B uhaje 38—58
K row y 14—60
Jałow ice 3 8 -6 2
Młodzież 3 4 -4 2
C ielęta 4 6 -7 6
Św inie (tucznik i) 80 -1 0 2
Owce tuczone starsze, skopy

i m aciorki 52 —56

(Diadomalti ¡¡Gidelae.
cd 16. V. — 24. V. 1936 r.

E w angelio
na 5-tą niedzielę po W ielkanocy.

W  on czas mówił Jezys uczniom swoim; za­
prawdę,zaprawdę wam -powiadam: jeśli o co 
prosić będziecie Ojca w imię moje, da wam. 
Dotychmiasl o nic żeście nie prosili w imię mo­
je. Proście, a weźmiecie; aby radość wasza by­
ła pełna, Tom wam powiadał przez przypo­
wieści. Przychodzi godzina, gdy ju z  nie przez 
przypowieści mówić wam będę, ale jawnie o Ojcu 
oznajmię wam. W  on dzień w imię moje pro­
sić będziecie: i  nie mówię wam, iż  ja  będę Ojca 
prosił za wami; albowiem sam Ojciec miłuje 
was, żeście ivy mnie umiłowali i  uwierzyliście, 
żem ja  od Boga wyszedł. Wyszedłem od Ojca, 
a przyszedłem na świat; zaś opuszczam świat, 
a idę do Ojca. Rzekli mu uczniowie jego: Olo, 
teraz jawnie mówisz, a żadnej przypowieści nie 
powiadasz. Teraz wiemy, że wszystko wiesz, 
a nie potrzeba. żeby cię kto pytał. Dla tego 
wiemy, żeś od Boga wyszedł.

ADAM  N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ 29.

Nad tem  zastauaw iel sit; B ru n s i na- 
razie nie znajdow ał odpowiedzi.

Z bliżył aie do tru p a . Mrtly uśm iechał 
aię doń m artw em i rysam i. Szef zbada! 
jego kieszenie. W yją? paszport z ag ran i­
czny i aż gw izdnął ze zdziw ieni». Więo 
aż tak  spraw y sta ły . Z praw ej kieszeni 
m a ry n a rk i re s jan iu a  B runa w yciągnął 
jak ąś zaw iniętą  w p ap ier paczkę.

B yły  to Bame bankno ty  tysiącfranko- 
we. Skąd się wzięły u ’/m a;łeg:o f r a n ­
cuskie p ieniądze i to w sum ie 50.000 ?-- 
B runs p rzy rzek ł sobie to zbadać w n«j 
kró tszym  czasie.

O lbrzym i B ert sta ł wciąż /:* nim w 
m ilczeniu. T w arz jego nie m iała  żadne­
go w yrazu. Ten człowiek wogóle me 
m yślał. N igdy. Bo i poco. M y ś ia łsz ‘ f, 
m yśleli „ in te lig e n tn i“, a  to chyba w y­
starczy.

K rzyk  zam arł Ju ljuazow i w gardle. 
W oda sięgała  już  sufitu . Jeszcze wąska 
szczelina pozostała m iędzy pow ierzchnią 
wody, zapełn ia jącą  pokój, a sufitem . W ą 
ska szczelina życia. Ju lju sz  schw ycił się 
osta tk iem  sił k lapy  herm etycznej z a k ry ­
w ającej jedno z okien; nam acał ją  w 
ciem ności. P rzy m k n ął oczy. B ył w y­
cieńczony. Czuł zim ny dotyk wody obej­
m ującej m u szyję, jak bandarz i s ię g a ją ­
cej jnż podbródka.

To już  koniec. A życie jest tak ie  pię-

K ' : r.yńzzi Orądor/nik Pcv/.

Sobota, 16. V. Spowiedź św. o godz. 5,30.
Niedziela, 17. V. Po sum ie na  salce zebr. 

Zw. Inw alidów  Cyw ilnych.
Po nieszporach zebr. Róż. M łodzień­
ców w kościele. P rzed  koście 
łetai kwesta na u b ran k a  d la  dzieci, 
przystępu jących  do I , K om unii św.

Poniedziałek  18. V. O godz. 18 ej zebr. 
W ydziału  S odalicji meBkiej. W po­
niedziałek , w torek i środę dni k rzy ­
żowe — procesje po I . Mszy św.

Środa 20. V. O godzinie 20 ej p lenarne  
zabr. Sodalicji męskiej.

Czw artek, 21. V. U roczystość W niebo­
w stąpienia  P ańskiego. — N abożeń­
stw a jak  w niedzielę. W kościele 
sk ładka na u b ran k a  dla dzieci p rzy ­
stępujących do I. K om unji św.

Sobota 23. V. Od godz. 17,30 słuchanie 
spowiedzi św.

N iedziela 24. V . Po sum ie zebr. Róż. 
Ojców w kościele. — Po nieszpo­
rach  zebr. Róż. M atek w kościele, 
K atol. Stow. Mężów na salce i M a­
tek chrzcścj. w Domu katolickim .

Z g o n y .
W ciągu ub. tygoón ia  zanotow ano n a ­

stępu jące zgony:
Teresa W ięcków na, 1 miesiąc,
K?irolina T eopling  z domu T retschok 

la t  79,
F ra n c is  ka K ala  ko w a z M arszałków

la t 88

Kronika miejscowa.
— K oncert o rk ie s try  56 p. p. W lkp.

W dniu 17. m aja r.b. w parku , w czasie 
od godz. 12 —13-tej odbędzie się koncert 
o rk iestry  56 p p . W ikp. pod b a tu tą  per. 
kspelrn .  Sadow skiego W ładysław a. Na 
program  złożą się następująco utw ory:

1. W aiier: M aras „ P io n ie r“ .
2. Roissiger: Uwertur.? „M łyn na ska le“ ,

kne. Za chw ilę woda zaleje mu nos. T e­
raz już fale ca łu ją  mu usta. Zacisnął 
mocno w argi, aby nie zaehłysoąć się wo- 
t.'a Jeszcze m inuta życia. I  to c :ś  zn a­
czy.

Gdzie był D r. G a rre t?  Czyżby już  u- 
tonął? N iew ydaw ało mu się to praw do­
podobne, G arre t był silnym  m ężczyzną
i dobrym  pływ akiem . Zresztą, nad czem 
się zastanaw iać k iedy za chw ilę i tak  b ę ­
dzie po wszystkiem .

— „Cheę żyć“ — pow tarzał uparc ie  w 
m yśli. Te dwa słowa zapełn ia ły  całe jego 
jestestwo. „Chce żyć" — biło ry tm iczn ie  
serce. ,,Chcę ży ć '1 — oddychały  płuca 
resztkam i pow ietrza, jak ie  jeszcze pozo­
stało w herm etyczn ie  zam knięty  m pokoju.

— Cheę żyć — k iz y k n ą ł Ju lju sz , otwo* 
rzyw szy usta.

Jeszcze zanim  słowa te  w ydobyły się 
z jego k r ta n i — już  ich żałow ał. P rze- 
cięż woda sięgała  m u do ust, te raz  zaleje 
g'> przez o tw arte  podczas k rzyku  usta. 
W ięc koniec....

Lecz... co to... Do ust nie dosta ła  się 
an i k rop la  wody.

O tw orzył oczy.
Ciemność panow ała jak  przedtem . Na- 

roaoał jedną ręk ą  dookoła siebie. W oda 
ustępow ała. Czuł to. T eraz s ięg a ła  mu 
już do pasa. N am acał to w ciem nościach. 
W isia ł wciąż na  jednej ręce na  k lap ie  u 
okna.

Z ust jego nie w ydobył się żaden 
dźwięk. Uwieszony u k lap y  pod sufitem  
czuł ty lk o  jak  woda puwoli opada.

T eraz  już sięga jego kolan. Za chw ilę 
sięgnie stóp.

Odzyskał nagle Biły.
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3. S trauss: W alc „K obiety  w iedeńskie“.
4. K etelbey: U tw ór ch a rak t. „N a per­

skim  ry n k u “ .
5. W alden: Serenada „M iłość“.
6. F e tras: P o pnri „Od sceny do sceny'*.
— Pop isy  sportow e połączone z wyści­

gam i konnem i. D nia 31. m oja b. r.
0 godz. 15.00 na  w ielkim  m ajdanie (plac 
ćwiczeń) sta ran iem  wojskowego klubu 
sportowego odbędą się popisy sportowe 
połączone z w yścigam i konnem i. Zgło- 
szenia koni do biegu m yśliw skiego 5 kim.

płaskiego 1800 in. 
w łościańskiego 1800 m- 

p rzy jm u je  ro tm istrz  Roszyk, Krotoszyn, 
koszary  czerw one Codziennie od godziny 
10.00—13.00. P rzedsprzedaż biletów na 
trybunę, w księgarn i p. P itk i od dnia 
25. V. bm

— O tw arcie  nowego sezonu - kąpielo­
wego nastąp iły  w pi -.tek 15. bm. w tut. 
Ł azienkach M .ejekich. K ąpielinistrzeru 
po raz  ósmy z rzędu został p. Szlachta 
W ładysław . Ł azienki o tw arte  są codzien' 
n ie  od godziny 6-ej ran o  do 9 ej wieczo­
rem , z w yjątk iem  piątków  od godziny 
18—20 ej, k ;edy to odbyw ać się będą 
tren in g i klubów sportow ych. Je d n o ra ' 
zowy wstęp do Łazienek d la dzieci i m ło­
dzieży szkolnej wynosi 10 gr., d la doro* 
słych 20 gr. K arta  sezonowa dla mło­
dzieży 2 50 zł., d la dorosłych 5.— zł.

— K ino „B a łty k “ w yśw ietla przebo­
jow ą koroedję m uzyczna, produkcji W- 
Broea p. t.. „PRO M EN A D A  M IŁOŚCI“* 
Dowcipny sornarjuaz p n ed s iaw ia  koleje 
zdolnego am bitnego  żołnierza, k tó ry  zdo­
bywa stopień oficera i rękę córki gene­
rała . W rolach bohaterów  w ystępuje 
para św ietnych aktorów : R uby Keeler
1 Dick Powell. Żywa akcja  toczy się na 
tle  fan tastyczne j p rzyrody  haw ajskiej
i w m uraoh sław nej am erykańsk ie i aka- 
dem ji wojskowej w W. P o in t i ukazuje 
ćw iczenia i rew je wojskowe kadetów

Nie m yślał, że jest uw ięziony w zam ' 
kn ię tym  pokoju. N urazie u n ik n ą ł okrop" 
nej śm ierci — uduszenia w wodzie.

P o ruszy ł nogam i. U słyszał plusk wo' 
dy, dochodziła do jego kolan. „Zara2 
opadnie“  -  m yślał. „Pow oli, cierp liw o ' 
ści, będziesz jeszcze ż y ł“ — uspokajał 
sam siebie.

W  tem  przeszło go mrowie. Obie jeg<> 
nogi tkw iły  jeszcze w wodzie. Za praw a 
nogę w kostce chw yciło go coś, jakby 
kleszcze. To była jak aś  ręka. Czul wy* 
raź  lie na kostce pięć śc iskających go pal' 
ców. Chci ł k rzyknąć, ele nie mógł gło' 
su wydobyć z p rzerażenia. P ięc palcótf 
zaciskało się ze sta low ą siłą dokoła jego 
nogi. Ręce j« go m ocniej u ję ły  klapę, u® 
której był uwieszony. Iuaczej zostałby 
w ciągn ięty  do wody.

N ieznana ręk a  zw olniła nagle ucisk je' 
go nogi.

B łysnęło coś ua dolo i stru m ień  św iatła 
w y try sn ą ł z powierzch ii wody. Oślepio' 
ny błyskiem  Ju lju sz  m usiał zam knąć o' 
czy.

Po chw ili o tw orzył je. św ia tło  akie' 
row ało się te raz  niżej na jego pierś. T o i  
u swoich zanurzonych w wodzie kola# 
spostrzegł głowę ludzką. Ni" mógł rofl' 
różnić rysów tw arzy. W idział ty lko  czap' 
kę eyklistów kę w k ra ty , m okrą od wody*

Czy to k a t, czy wybawca f Zaraz 
przekona.

— Nie mów nic — szepnął nieznajomy*
— Ocalę cię.

Ju lju sz  sk iną ł głow ą na znak po tw ier 
dzenia. Radość rozp ie ra ła  mu piersi. O 
lony. N ieznajom y chw ycił go za nogę 1 
podciągnął eię na n iej, ja k  na drążku.
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w pięknych h isto rycznych  m undurach, 
ich życie i rozryw ki. Na podkreślenie 
zasługuje w span iały  b a lii:  iar.cerki
i tancerzu haw ajscy  w y k o m ją  żywi'iłowe 
tańce narodow e przy dźw iękach egzotycz­
nych instrum entów . Obok św ietnej obsady 
Walorami tego p ięknego film n  bez­
troski, pogodny n ss tró j, n a tu ra ln y  hu 
mor, w spaniała w ystaw a i m elodyjna 
muzyka. F ilm  reżyserow ał eławny F ra n k  
Borzagc.

— J a k  K rotoszyn obchodził bolesna 
rocznicę śm ierc i M arszalka  P iłsudskiego? 
P am iętny dzień 12 m aja  1935 r. k iedy 
M arszałek Józef P iłsu d sk i odszedł nd n.;p 
na zawsze uczciła cała  Po lska, uroczyście 
U pam iętniając ta  pierw szą bolesną rocz­
nicę. I  K rotoszyn n ie  zosteł w ty le. 
Już c godz, 7-ej ran o  ulicam i m iasta 
Przy g łuchych  uderzeniach  w erbli p rze­
ciągnął pochód, złożony z p lu tonu  w ojska 
oraz delegacyj orgnn izacy j i tow arzystw .

Na dom ach pow iew ały chorągw ie kirem  
okryte, a okna w ystaw ne odpowiednio 
Udekorowano. Po u r o c /y s i e m  nabożeń­
stwie w kościele farnym . vf klórem  wzię­
li udział przedstaw iciele w ładz państw o­
wych cyw ilnych  i wojskow ych, s a m o ­
rządowych, o rg a n iz a c y j ,  to w a rz y s tw  i spo­
łeczeństwo, odbył się przegląd oddziałów 
P-W. i o rg an izacy j oa R ynku , poczem 
defilada przed pom nikiem  M arszałka nrzy 
Werblach o rk iestry  wojskowej.

W m om encie sk ład an ia  serce M arszalka 
do grobow ca na Rossie we W ilnie, na 
odgłos dzwonów kościelnych i syren  
W strzymany został ruch uliczny na 8 mi* 
au ty , przechodnie staw ali i zdejm ow ali 
nak rycia  głowy. W ieczorem  o godz.
19.30 odbyła się w Sali byłej Szkoły W y­
działowej w podniosłym  nastro ju  kadem- 
la, na k tó rej program  ułożyły się: w ystę­
py o rk iestry  56 p. p. W lkp. pod b atu tą  
kapeli!i:s?rza por Sadow skiego oraz re ­
cytacje wyjątków  z piwn M arszałka J ó ­
zef« P iłsudskiego

W godzinę śm ierci M arszałl-a dźwięki 
dzwonów kościelnych i salw y h- norowe 
z dział p rzypom niały  nam , że M arszałek 
opuścił ten  padół płacz , pozostaw iając 
w sercach naszych n ieza ta rte  wspomnie­
nia.

— K ino P ro m ie ń '4 w yśw ietla potężny 
film  “ U fy “ p. t. „U C IE C Z K A  *, k tóry  
Przedstawia los uchodźców niem ieckich 
z R osji w ez ¿sie rew olucji bolszewickiej 
w C harb in ie  1928 r. N« tle  gruzów, 
Zgliszcz, zasieków, wśród huku a rm a t 
rozgry  w ają się dan te jsk ie  sceny. W rzaw a 
Walki, znęcanie eie żołdaetw a nad bez­
bronnym i, a j*iko jask raw y  ko n trast: 
bezowocne, ptzew iokłe n arad y  m iędzyna­
rodowych dyplom atów . H A N S A L B E R S 
8s niem ieckiego ek ran u , k reu je  posągo­
wą postać przywóiley niem ieckiego, który 
Swą energ ją , s iln ą  wolą i in ic ja ty w ą ra ­
tuje ziomków z piekła bolszewickiego. 
&ATE D E NAGY św ietn ie odgryw a ro ­
lę m łodej dzielnej dziew czyny, sto jącej 
Wiernie u boku b ra ta  i ukochanego w cięż­
kich chw ilach. Św ielnio w yreżyserow a­
ny i oddany  film  w yw iera w strząsające 
Wrażenie.
Kr o n i k a , h a r c e r s k a

— WT ram ach  D ni H arcersk ich  urzą;lz» 
Narząd Obwodowego Ki ła  P rzy jació ł 
h a rc e rs tw a  w K rotoszynie
W niedzielę, dn ia  17. m aja  1936 r. o godz.
10.30 nabożeństwo w kościele poklasztoi- 
**ym z udziałem  d rużyn  h arcersk ich  — 
Jo południu  Zabaw ą Ł atow a n a  teren ie  
leśn iczów ki — koncert o rk iestry  — 
Niespodzianki; w ym arsz d rużyn  o godz. 
^ •15  z m iasta.
W poniedziałek, dnia 18. m aja  1936 r. 
Zbiórka na  rzecz kolonij letn ich .

U praszam y w szystkich rodziców i sym ­

Krotosżyński Orędownik Pcw.

patyków  o łaskaw e poparcie akeji Dni 
H arcersk ich .

Z arząd Obwodewego Koła 
P rzy j. H arcerstw a.

— D nia 11. m aja  1936 r. zyskała  d ru ­
żyna harcerzy  przy  szkole powsz, im 
M arszalką Józefa P iłsudskiego p ropor­
czyk; nadan ie  proporczyka, k tó ry  w rę­
czył od rodziców p. k ier. szkoły W in­
cen ty  B ytoński, odbyło się na wycieczce 
na p lan ie pod lasem  ..B aran". W ieczo­
rem  przy ogeisku  złożyła dość duża li­
czb« harcerzy  przyrzeczenie na  ręce dh a 
Hufcowego. W wycieczce d rużyny  wz?ęły 
udział h arcerk i, zuchy i rodzice. O piekun 
d rużyny  i drużynow y włożyli dużo pracy 
w d rużyny  ; mogą się obecnie poszczy­
cić ładnem i w ynikam i. B ardzo m iłym  
jest objaw, że rodzice in te resu ją  się p ra ­
cą harcersk ą , udzielając je j swego po­
parcia . Grono P rzy jac ió ł p rzy  tejże d ru ­
żynie z p. p rezesem ' Ja rczy ń sk im  zapo­
czątkow ało dobrze w spółpracę z jednost­
kam i harcersk iem i.

— D nia 11. m aja  1936 r. odbyły się 
w hufcu harcerzy  zawody strzeleckie 
w ram ach  w iosennych korespondv'-ncyj- 
nych zawodów organizow anych przez 
Główną K w aterę H arcerzy . W tym  sa­
m ym dniu  odbyły się rów nież zawody 
łucznicze.

— D nia 12. m ąja obył się apel harce­
rek  i harcerzy  przed pom nikiem  
P ierw szego M arszałka Polski Józefa 
P iłsudskiego. P o  odśpiew aniu hym nu 
„Jeszcze Po lska nie zg inęła ' odczytano 
w yjątek  z przem ów ienia M arszałka na 
W aw elu przy  sk ładan iu  zwłok Ju lju sza  
Słowackiego. N astąp iła  chw ila oddania 
hołdu pam ięci W ielkiego M arszałka przez 
m inu tę  m ilczenia.

Na zakończenie apelu  odśpiewano mo­
dlitw ę harcerską . W czasie apelu  byli 
obecni p. S ta ro sta  W ilim ow ski oraz 
członkowie Zarządu Obwodowego K oła 
P rzy jac ió ł H arcerstw a z p. prezesem Dr. 
St. K rzyw ańskim .

— Przew odniczący Zw iązku H a rc e r­
stw a Polskiego zam ianow ał p. D r. St. 
K rzyw ańskiego działaczem  przyjació ł 
harcerstw a.

— K obylin. Z okazji dnia św. Je rzego  
p atrona  h arcerstw a odbyło się w K oby­
lin ie  uroczyste przyrzeczenie harcerzy
i pasow anie zuchów na  harcerzy . P rzed ­
południem  uczestniczyły d ru ży n y  h a r ­
cerskie w nabożeństw ie i p rzystępow ały  
do sakram entów  św. Po południu  odbyła

Odjazd z Jarocina do Poznania: O l?  3 5 ^
Przyjazd z Jarocina do Poznania: |0 9  ¿ 5 5
Odjazd z Poznania do Jarocina: 0 5 0  g 2 0
Przyjazd z Poznania do Jarocina: 2 1 8  J 4 7
Przyjazd do Krotoszyna ze stacji:
Ostrów 353 §52 1348
Jarocin 830 1647 2202
Leszno 543 3713 2202
Zduny 253 642 900
Pleszew 73 6 1738

U w a g i :  * K u rsu je  w d a i  roboese.
t  K u rsu je  w d n i św iątecane .

się uroczystość w sa li „S trze ln icy “ . 
W uroczystości uczestniczyło miejscowe 
społeczeństwo z księdzem  dziek. Z ale­
wskim.

W im u n iu  rodziców harcerek" i h a r ­
cerzy  przem ów ił p. dyr. V oelkel sk ład a­
jąc pionierom  ruchu  harcersk iego  Rerde- 
ezne podziękowanie za szczere zajęcie się 
p racą  o rgan izacy jną  i wyóhowawczą. 
D otychczasow ą pracę prow adziło  m iej­
scowe nauczycielstw o. N a zebran iu  zor­
ganizow ano Koło P rzy jac ió ł H arcerstw a, 
do k tórego bardzo chętn ie  p rzystąp ili 
rodzice. Roczna p raca  p. naucz. M azurka , 
przy w spółpracy i  życzliwość i społeczeń­
stwa, przyniosła  ładny  plon. Z ram ien ia  
Obwodowego K oła P rzy jac ió ł H arc. 
uczestniczyli w uroczystości pp. kpt. 
Grochola ob. kom. P . W ., por. p ilo t Ro- 
biński pow. kom. P. W., hm. Leśny 
hufcow y.

— Ze sceny. Koło M iłośników  Sceny 
w K rotoszynie odegrało w czw artek  14. 
bm. wesoły wodewil K rnm łow skiego p. t.. 
».PRZEW O DNIK T A T R Z A Ń S K I“. P ię ­
kną  tę sztukę urozm aicały  śpiew y i tańce, 
a c h a ra k te r  reg jo n a ln y  podkreśla ły  
s t o j ę  góralsk ie. Z pośród aktorów -em a- 
tnrów zasługu ją  na w yróżnienie K ondola 
w roli re s ta u ra to ra  D ym alskiego i C zer­
w iński jako  góral i ke lner F ra n e k  Odrzy- 
gała.

— Rozdrażew . K radzież na  cm en ta ­
rzu  N ieznani sp raw cy  zak rad li się w noc 
na 12 bm. na cm en tarz  kato lick i w R oz­
drażew ie. gdzie rozbili drzw i do grobow ­
ców ks. B euisza i rodziny  B egale, rozlu- 
tow ując m etalow e tru m n y . Czy zab ra li 
jak ieś cenne rzeczy, w ykaże śledztwo.

— K a tas tro fa ln y  pożar w G alew ie. 
W pouifidziałek dnia 11. b. m. w ybuchł 
g roźny pożar w Galewie. P astw ą pło­
m ieni padło 10 s t o d ó ł  zbudow anych 
z  drzew a i k ry ty ch  słomą. Od zapalonej 
7. niew iadom ych przyczyn stodoły gospo* 
darza  O rkia  S tan isław a , zajęła  się są s ia ­
dująca o pół m etra  stodoła Ję d rz e ja k a  I , 
później stopniow o spa liły  się stodoły: 
Ję d rze ja k a  Józefa  I I , D zierii Ignacego, 
W osieka Szczepana, D zierii Józefa , Sob­
czaka Józefa , R zekieckiego A ndrzeja
i Sołtysa Józefa.

U D zierii Józefa spa liły  się narzędzia  
rolnicze, u pozostałych słom a, łącznie 
około 50 ć tr . Poszkodow ani — k tórzy  
obliczają s ira ty  na ca 20.000 zł — byli 
ubezpieczeni, jednak  ubezpieczenie nie 
pokry je całej szkody.

Str. 3.
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KOLEJOWY ROZKŁAD JAZDY.
______ ___ ______W ażny od dn ia  15 m a ja  193G r.

Odjazd z Krotoszyna w kierunku stacji:
Ostrów 253 647 1717
Jarocin 703 1215 J810
Leszno 555 1352 I911
Zduny 353 834 930,
Pleszew 1310 1910
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Restaurac ja  i e ś n i e z ó sjRo
Co niedzielę i  święta

K O M C E R T
już od godz. 5-ei rano

Doborowa orkiestra. Bufet obficie zaopatrzony.
Wszystkich wycieczkowców uprzajmia zaprasza

G O S P O D A R Z

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe M. p s  l y B 5 L A R
O strów  W lkp. ni S ta ro ta rg o s a  N r. 9 Tel 25ii

Z  A  W  i A  D  A  M I A
źe od dnia 15 m aja 1936 r. w prow adza na ok res letni na w szystk ich , dotychczas 
obsług iw anych  lin iach  au tobusow ych , jak: O strów  Kalisz; K alisz K rotoszyn Ra- 
w ic /; K alisz-G ostyń L eszno; O strów  O dalanów -Z duny i R ¡w icz-Jutrnsin Kobylin

N i Ż E J  P O D A N Y  R O S r t Ł f t D  « i & S E n y

gazo m ii  m a m
W K R O TO SZY N IE  

poleca p  o cenach 
N A J N I Ż S Z Y C H

O djazdy autobusów  :
Z K ro toszyna do R aw icza  przez Ku- 

klinów , K obylin 8 55.
Z K rotoszyna do R aw icza przez Zdu 

ny, K obylin, M. G ó rk ę  11,50 i 18 30.
Z K ro toszyna do R aw icza przez K o­

bylin, Ju tro sin , M. G órkę 11.50 i 17.10
Z K ro toszyna do K alisza przez Su lm ie­

rzyce, O dolanów , O strów  7.00 i 13.30

O djazdy autobusów  :
Z  K rotosz- na do L eszna pizez Zduny, 

K obylin, Pogorzelę, G ostyń  7.45 i 18.30.

Z K ro toszyna do G ostyn in  przez Zdu­
ny, K obylin, Pogorzelę 7.45 '3 3 5  i 18.30.

Z K ro toszyna do K alisza przez Biadki. 
D aniszyn. O strów  7 40. 'J.30, 14 45, 17 35
i 20.00.'

KOKS, SMOŁĘ, KARBOLlNCUit
Z K alisza do K ro toszyna P

przez O strów  o godz. 6.00 7.00 10.00 10.50 
U ł¥ A G A ! P. — K u rsu je  z przesiadki) w Ostrow ie.

1525 1700 i 18.15.

Najnowsze

p opieran ie  t w o im  t a l o w e ! radjoaparaty
D obra i oszczędna gospodyni 
używ a z n an ą  ze sw ej dobroci
— dom ieszkę do k aw y  —

CYKO&JĘ „F A K A‘
D om ieszka do kaw y  „ F A K A " ,  
je s t to  praw dziw a cykorja  zes ta ­
w iona z na jp rzedn ie jszego  su ­
row ca. Je d y n ie  cykorja  „F A K A " 
jes t najlepsza i najoszczędniejsza
— w  użyciu  dom ow ym . —

Fabryka Rawy i Cykorii „Faka“
Ednt. Staniszewski 

KROTOSZYN

P A M I Ą T K I

DO P I E R W S Z E J  K B M U H J i  ŚW .
poleca  po cenach  zn iżonych

S te fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z ło tn ik  ■ O ptyk 

Rynek 7. KROTOSZYN Rynek 7.

B iżuteria  -  Zegary -  Zegarki.

E lektrii —  Teleiunken  -  Philips
7 obwodów

przy 3 zak resach  fa l oraz u rzą  
d z e n ia  p r 2 C e iw z a m k o w e  stano-
— w ią jedyna rękojm ię. — 
D em onstru je  i s p r z e d a j e  na 
bardzo k o rzy stn y ch  w arunkach

Ludwik Minta
R ynek 6 KKOTOSZYN R ynek 6.

F irany , dyw any , chodniki, ce ra ­
ty, k an ap y  i m; te race, w yroby
— skórzane . —

SpGcitilność: w a lizk i, torby i teki szkolne.

HlESZMtliE

Nieruchomość w  K ro to sz y n  e, 
ul. K ościuszki 3. 

sp rzeda  na dogodnych  w arunkach  sp ła ty . 
K o m isa rja t do sp raw  likw idacji niem ie 
ckiej w P oznan iu  Aleje M arcinkow skiego 
nr. 22. — Oferty z podaniem  ceny należy  
sk ład ać  w prost do K om isarjatu  najpóźniej 

do 31. rr.aja 1936 r.
K om isarz: J  S a r t k i e w i c z

Rok zaloż. 1911. Rok załóż. 1911.

P.P.  R L I J E N T O H
donoszę, że n adeszły  już najnow sze 
żurnrde i w zory  na sa iso n  w iosenno- 
letni. W ykonu ję  kostjum y, płaszcze 
dam skie, ubrania, p łaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniform ów  w edług 

now ych  w zorów .

W. Chudziński
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn 

l iy n e k  7.

z ogrodem  3 pokoje
i kuchnia 

do w ydzierżaw ienia.

Zgłoszenia do Redakcji orędow nika Pow.

Km. 552/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchom.
K om ornik Sądu Grodzkiego w K ro to­

szynie I i-g o  rew iru  S tefan  K ustrzyńsk i 
m ający kancelarię  w K rotoszynie ulica 
S trd  Nr. 16 na podstaw ie a rr. G02 k. 
p. c podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 19-go m aja 1936 r. o godz- l l - e i
w K rotoszynie, ul. M J y  R ynek odbędzie 
sie l  a  licy tac ja  ruchom ości, należąoych 
do L eokadji i Bolesław a małż. Miśkie- 
wicz sk ładających  się z

kom pletu urządzenia  Eryzjirskiego m ęsk ie­
go na 3 osoby.

oszacowanych na łączna sunie 1000,00 zł.
Ruchomości można oglądać w dniu  li­

c y tac ji w m iejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

D uia 1 m aja 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.

ila sezon wiosenno-lotosu
polecam y nasze n a jtań sze
i n a j w y g o d n i e j s z e
O B U W I E
jak :g d y n k i, ak sam itk i sa n ­
dały  itp. Dla dziew cząt 
posiadamy specj. obuwie do I. Kom. św.

W ielki wybór pończoch i skarpet 
P o ls k a  S p ó łk a  O b u w ia

„ B A T A “  S A.
O d d z  i aI: KRO TOSZYN. R ynek  nr. 15

M i  i'i i i i
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

Tomu kolonialne 
l deliliatess 

01»  - SÓJKI - Likiery. 
hurt _ _ deta|

Km. 521/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchom<
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Ko^' 

m inie na podstaw ie a rt. 602 k. p. o. 
daje do publicznej wiadomości, że
dnia 22-go maja 1936 r. o godz. il-tel
w K aniow ie, odbędzie sie l*a licy tacji 
ruchom ości, należących do S tan isław a &  
czm arka kupca daw niej w K oźm inie ob0, 
cnie w Baranow iczach a znajdu jących  
w przechow aniu u J a n a  B ałon iaka w K 0' 
niew ie Bkładających sie z

różnych tow arów  żelaznych , o si, bukso®' 
sztabów , drzw iczek do piecy i t . p.

oszacowanych na  łączną sum ę 1432,00 
Ruchomości można oglądać w dni11 

licy tac ji w m iejscu i w czasie wyżej 0 
znaczonym.

D nia 14 m aja 1936 r."
K o m o rn ik : GLEMA*

Za nieurzędow y odpowiedzialny red ak to r — A ntoni Haszek — Czcionkami Drukarni K. K . O-


